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K O N T O  C Z E K O W E :  p. K. O. Nr. 301113 W KATOWICACH

Nr. 1-2 (35-36) KATOWICE, luty 1927 r. Rok VIII.

Ulinujszcm podajemy zarządom kół miejscowych oraz członkom naszym do wiadomości, że przyszły

Z JA Z D  P R Z E D S T A W I C I E L I
odbędzie się w K a tow icach  w  n iedzie lę , d n ia  241 k w ie tn ia  1927 r.

Stosownie do § 35 ustaw związkowych upraszamy o nadesłanie wniosków mających przyjść na porządek 
obrad. Zwraca się przytem na to uwagę, że wnioski kół miejscowych muszą być poprzednio uchwalone przez 
zebranie członków i wpłynąć do administracji związkowej najpóźniej do dnia 26 marca 1927 r., w przeciwnym 
bowiem razie wnioski te nie 'Wejdą pod obrady (§ 32),

Miejsce oraz porządek obrad zjazdu' zostaną podane do ogólnej wiadomości osobno.
Poszczególni delegaci, wybrani przez zwyczajne lub nadzwyczajne zebranie kół miejscowych, otrzymają do 

dnia 10 kwietnia 1927 r. porządek obrad i treść nadesłanych wniosków celem zajęcia stanowiska.
Zarządom kół miejscowych przypominamy równocześnie treść § 31 ustaw związkowych:

„Na walne zebranie (zjazd przedstawicieli) wybiera się na 20 członków zwyczajnych jednego 
przedstawiciela. Jeżeli koło liczy więcej niż 40 członków zwyczajnych, natenczas wysyła na każdą 
setkę ponad 40, jednego dalszego 'przedstawiciela. Jeden przedstawiciel nie może mieć więcej jak 5 
nań złączonych głosów.

U  W  A C  A :  Kola, które liczą poniżej 20 członków, mają również prawo uu wydelegowania jednego przedstawiciela, na zjazd. 
Poszczególne koła winny natychmiast podać nazwiska swych delegatów do administracji' związku celem wystawienia dl 

i wstępu- na zjazd.

P. Z  P.
P o lsk i Z w iązek  P ra co w n ik ó w  P rzem ysło w ych , B iu ro w ych  i  H andlow ych
A D M I N I S T R A C J A ;  Z A R Z Ą D :

(—) Henryk Tollass. ( - )  Aleksander Czakański, sekretarz. ( - )  Ludwik Maciejewski, prezes.

Wynik wyborów do Kasy Chorych 
w  Katowicach.

Z w  y c i ę s t w  o l i s t y  Nr. 1.
W  dniu 16 stycznia r. b. odbyły się w ybory  do 

©gólnomiejscowej Kasy Chorych, przyczem  oddano 
ogółem 3.649 głosów, w  tem 12 głosów nieważnych. 
Podział głosów i m andatów przedstaw ia się, jak na­
stępuje:
Lista nr. 1 — 1.102 głosów — 11 kand. ’ś -  22 zastępców. 
Lista nr. 2 — 917 głosów — 9 kand. — 18 zastępców. 
Lista nr. 3 — . 279 głosów — 2 kand. 4 zastępców. 
Lista nr. 4 — 1.805 głosów — 10 kand. — 20 zastępców. 
Lista nr. 5 — 254 głosów gfi 2 kand. — 4 zastępców. 

Listy nr. 1, 3 i 5 by ły  polskie, 2 i 4 niemieckie.
Z listy nr. 1 w ybrani zostali następujący kandy­

daci: Maciejewski Ludwik, Sokół Józef, Kowalczyk 
Antoni, Siwek Franciszek, Dr. G aszyn Kazimierz, W y­
socki Antoni, Sikorska Marja, Czajka Stefan, Jałowiecki 
Henryk, Świder Alojzy i Maciński Jan.

Zastępcy z listy 1: Rzezik W iktor, S łota Zygmunt, 
Hojeński Jan, Dyba Bronisław, Szw edow a Marja, Glatt-

ner Józef, Jachowski Dominik, Jauer Stanisław, Klapp- 
auf Alojzy, Sierszeński W incenty, Gudra Piotr, Gla- 
zowski Karol, Lorenz W ładysław , Czoppówna Elżbieta, 
Gdulewicz Michał, Komor Roch, Seidel Gotfryd, Kę­
dzierski Leon, W idera Wojciech, Krupka Jakób i Ma- 
dey Edmund.

Listę nr. 3 wnieśli robotnicy fabryki porcelany 
Giesche, zorganizowani w  Chrześcijańskich Związkach 
Zawodowych. Listę zaś nr. 5 wniosły polskie związki 
socjalistyczne. Kandydatów polskich liczym y w  Kasie 
Chorych ogółem 15, niemieckich 19. Jest to poważny 
krok naprzód, gdyż dotąd zasiadywali w  Kasie Cho­
rych sami Niemcy. P rzy  obecnych w yborach okazała­
by się niewątpliwie większość polska, lecz na przeszko­
dzie stanęło zarządzenie starego zarządu Kasy Cho­
rych, k tóry  okazał się niezdolnym do przeprow adzenia 
wyborów , w yznaczając tylko jeden lokal w yborczy na 
12 tysięcy uprawnionych do głosowania, a czas gło­
sowania na 7 godzin. To też kilkaset w yborców  P o­
laków nie zdołało oddać swego głosu, gdyż o godzinie 
7-mej w ieczorem  został lokal w yborczy zamknięty. Do 
ostatniej chwili nie zdołaliśmy jeszcze stwierdzić, czy 
przeciw  w yborom  przeprow adzonym  w  ten sposób, 
wniesiony zostanie protest.
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Z listy pracodaw ców  w eszło do w ydziału Kasy 
Chorych 9 Polaków  i 8 Niemców. W obec tego ogólny 
stosunek w  wydziale Kasy Chorych, k tóry  liczy 51 
osób przedstaw ia się w  sposób następujący: Polaków 
24, Niemców 27. O ile w ybory  nie zostaną zaczepione,

natenczas wspom niany w ydział w ybierać będzie z po­
śród siebie now y zarząd Kasy Chorych, składający się 
z 12 członków i przewodniczącego, a w  miejsce w ybra­
nych do zarządu, w ejdą autom atycznie zastępcy jako 
członkowie wydziału.

Najważniejsze postanowienia ustaw y o ubezpieczeniu emerytalnem  
pracowników um ysłowych.

W  num erach 1/2 i 3 naszego organu zw iązkow e­
go .rEcho Pracow nika Śląskiego11 z roku 1925 podaliś­
my w  streszczeniu całą ustaw ę o ubezpieczeniu p ra­
cowników um ysłowych. Na życzenie dużo kół miej­
scowych, które przystąpiły  do nas z innych związków 
zaw odowych, pragniem y naszych kolegów jeszcze raz 
zapoznać z najważniejszemi przepisami.

I. Okres wyczekiwania. Korzystanie ze św iad­
czeń, których udziela Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych, jest żależne od dwóch warunków, mianowicie:

1. od pewnej ściśle określonej ilości miesięcy skład­
kow ych (czas wyczekiwania),

2. od w ysokości i ilości w płaconych wkładek.
Jeżeli od warunku drugiego zaw isła jest w yso ­

kość w ym iaru renty  emerytalnej, inwalidzkiej, w do­
wiej i sierocej, to wypełnienie w arunku pierwszego jest 
nie mniej ważne, bo m ały błąd formalny przypraw ić 
może ubezpieczonego o u tratę w szystkich dotąd za­
płaconych wkładek.

.Dlatego szczególnie zw racać trzeba uwagę na 
t. zw. czas wyczekiwania.

II. Renty udziela się, jeżeli udowodniono:
a) do dnia nastania niezdolności do pracy zawodo­

wej lub śmierci ubezpieczonego 120 składek mie­
sięcznych, z których conajmniej 60 musi być 
składkam i obowiązkowemi. U kobiet w ynosi 
czas w yczekiw ania 60 składek obowiązkowych 
(§ 48);

b) mniej aniżeli 60 składek obowiązkowych po: 
zapłaceniu 150 składek przez mężczyzn

60 „ „ kobiety.
III. Zapłaty składek nie można jednakże rozkła­

dać dowolnie na nieograniczony czas w edług w łasne­
go upodobania. I pod tym  względem przestrzegać na­
leży przepisów  dotyczących utrzymania prawa w y ­
czekiwania. P raw o to jest utrzym ane, jeżeli:

a) w  pierw szych dziesięciu lątach po roku w stępu 
zapłacono w  każdym  roku kalendarzow ym  co­
najmniej 8 sk ładek ;

b) w  dalszych zaś latach conajmniej 4 składki w  każ­
dym  roku (§ 49).

Czas przebytej służby wojennej (w armji polskiej 
i niemieckiej) zalicza się jako czas rzeczywiście p ła­
conych składek. W ysokość odpowiada ostatnim  za­
płaconym w kładkom  przed rozpoczęciem służby w o­
jennej.

IV. Prawo wyczekiwania uw aża się za dalej ist­
niejące (§ 49):

1. podczas odsługiwania wojskowości (tutaj zalicza 
się także czas spędzony na powstaniu),

2. w  czasie udowodnionej choroby i rekonw alescen­
cji na podstawie św iadectw a wystaw ionego przez 
kasę chorych, szpital lub lekarza powiatowego,

3. w  czasie dokończenia studjów zaw odowych,
4. podczas istnienia przejściowej niezdolności do

pracy zawodowej i poboru z tego powodu renty  
na zasadzie akt rentow ych,

5. po ukończeniu 65 roku życia, chociażby dalszych 
składek się nie opłacało.

Nie uwalnia to jednakże pracodaw cy od obo­
wiązku płacenia w kładek tak długo, dopóki ubez­
pieczony pracuje i ren ty  em erytalnej nie pobiera.

6. w  razie przekroczenia granicy zarobkowej, je­
dnakże tylko w  czasie ciągłego zmniejszenia się 
w artości środka płatniczego t. j. od 1 maja 1920 
roku do 31 grudnia 1923 roku. W  tych przypad­
kach musi ubezpieczony złożyć dowody bądź to 
zapomocą przedstaw ienia w yciągów  z list płatni­
czych albo torebek zarobkowych.

P rze rw y  w  innym czasie i z innych powodów nie 
uznaje się zasadniczo, gdyż ubezpieczony mógł w  myśl 
§ 15 utrzym ać praw o w yczekiw ania zapomocą opłaca­
nia dobrowolnych składek w  każdej dowolnej w yso­
kości (obecnie wynosi najniższa w kładka 2 zł., a naj­
w yższa 33,30 zł.).

Stosując się do pow yższych przepisów i do tego, 
cośmy powiedzieli pod punktem III, winien każdy bez- 
roboczy pracownik i ten, który  nadal jest w  czynnej 
służbie, a przeniesiony został do stanu robotniczego 
(wynagrodzenie dniówkowe) opłacać przynajmniej naj­
niższą stawkę, chcąc sobie zabezpieczyć prawa.

V. Nadpłata składek obowiązkowych jest do­
puszczalna aż do dwóch lat wstecz. Cztery lata 
w stecz wolno zaległe składki ściągnąć tylko w w y ­
jątkowych przypadkach, a mianowicie w tedy, jeżeli za­
ległości pow stały bez winy ubezpieczonego i praco­
daw cy (§ 205).

Nadpłata dobrowolnych składek nastąpić może 
tylko za ubiegły rok kalendarzow y (rok wstecz).

Po nastaniu niezdolności do p racy  zawodowej lub 
śmierci ubezpieczonego dobrowolnych w kładek nad­
płacać już nie można (§ 206).

VI. Od spełnienia w szystkich powyżej wzm ian­
kowanych w ym ogów  jest zaw isłe udzielenie renty. 
U staw a o ubezpieczeniu pracow ników  um ysłow ych 
z dnia 20 grudnia 1911 r. rozróżnia kilka rodzajów 
rent, a mianowicie: 1. rentę em erytalną, 2. rentę inw a­
lidzką, 3. rentę wdowią, 4. rentę sierocą.

1. R enty emerytalnej udziela się w  myśl § 21, jeżeli 
ubezpieczony ukończył 65 rok życia. P rzy  pó- 
źniejszem podaniu wniosku o rentę udziela się 
ren ty  od końca miesiąca, za k tó ry  opłacono osta­
tnią w kładkę, najdalej Jednak  rok w stecz od dnia 
w płynięcia wniosku (§ 23).

2. R enty inwalidzkiej udziela się na podstawie orze­
czenia lekarskiego od dnia potw ierdzenia nie­
zdolności do pracy  zawodowej ponad 50 % (§ 25).

3. R enty wdowiej udziela się bez względu na wiek 
i zdolność do pracy.

4. Renty sierocej udziela się sierotom poniżej 18 lat 
(§§ 28 do 36).
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VII. Renta em erytalna i inwalidzka składa się:
a) z kwoty podstawowej w  w ysokości 240 złotych 

rocznie,
b) z wzrostu rentowego obliczonego od ilości i w y ­

sokości udowodnionych składek (§ 55).
W zrost rentow y w ynosi dla wkładki klasy:

A — 0,68 zł. E — 2,50 zł.
B B l , 0 6  zł. i'- 3.12 zł.
C -  1,43 zł. G — 3,75 zł.
D -  1,87 zł. H — 5,00 zł.

I • 6,25 zł.
Do ren ty  powyższej dolicza się w zrost rentow y 

z ubezpieczenia inwalidzkiego, jeżeli praw o oczekiwa­
nia i z tego ubezpieczenia zostało utrzym ane. Ubez­
pieczony w obu ubezpieczeniach (pracowników um y­
słow ych i inwalidztwa) ma p r a w o  w y b o r u  renty 
(§ 1254 a Ordynacji Ubezpieczeniowej).

VIII. Renta wdowia i sieroca. W ysokość renty  
wdowiej i sierocej jest zależna od renty  emerytalnej.

ą) W dow a pobiera 4/ 10 renty emerytalnej.
b) Każda sierota pobiera 2/ 10 renty emerytalnej.
c) S ieroty bez ojca i matki pobierają s/ 10 renty  eme­

rytalnej.
IX. Zwrot składek może nastąpić:

a) po śmierci ubezpieczonego, jeżeli nie w ypełnił 
okresu w yczekiw ania (mniej aniżeli 120 składek 
miesięcznych). Połow ę wpłaconych składek 
otrzym uje w tedy w dow a i sieroty poniżej 18 lat 
(§ 398);

b) w  razie zamążpójścia ubezpieczonej, jeżeli p rze­
staje w skutek wstąpienia w  związek małżeński 
pracow ać za w ynagrodzeniem  i opłaciła do tego 
czasu conajmniej 60 składek obowiązkowych;

c) jeżeli wpłacono mylnie i " nieważnie wkładki. 
Ubezpieczony ma w  takim przypadku praw o do 
żądania w  c.iągu dziesięciu lat zw rotu połow y 
składek, które się przyczynić już nie mogą do 
w zrostu rentow ego;

d) jeżeli ubezpieczona (kobieta) po wypełnieniu 
okresu w yczekiw ania zmarła, a ren ty  do tego cza­
su jeszcze nie pobierała ani uprawnionych do po­
boru ren ty  dla pozostałych nie pozostaw iła. 
W tenczas mogą żądać zw rotu połow y w płaco­
nych składek (w przeciągu roku od dnia jej zgo­
nu) rodzice lub rodzeństwo, k tórzy  za życia ubez­
pieczonej żyli w  spólności domowej z ubezpie­
czoną i byli przez nią częściowo utrzym yw ani.

Zamiast zw rotu składek w  przypadku obję­
tym  punktem IX a może także nastąpić policze­
nie w zrostu rentow ego od składek w płacanych 
do ubezpieczenia inwalidzkiego.

X. W  razie ponownego zamążpójścia otrzym uje 
wdowa, pobierająca rentę wdowią, odprawę w  w yso­
kości trzykrotnej ren ty  rocznej, traci jednakże w szel­
kie praw a do dalszych świadczeń.

XI. Zakład ubezpieczenia pracow ników  um ysło­
w ych może ubezpieczonego w ysłać na koszt Zakładu 
do uzdrow iska lub poddać go leczeniu, o ile to przy­
czynić się może do podniesienia i przyw rócenia zdol­
ności do pracy zawodowej. Świadczenia te są jednak 
dobrowolne i niezaskarżalne. Leczenie odbyw a się 
w  miarę potrzeby i bez względu na ilość wpłaconych 
składek (obszerniej ob. „Echo Pracow nika Śląskiego" 
Nr. 2 z 1926 roku, str. 15).

Opr. H. Tollass.

Z żatohn@I karty.
Wytrwała praca. Twa nie btdzie marną —
Nie na dzień jeden.

W dniu 16 stycznia 1927 r. zm arł w Katowicach 
kierownik związkowy Herman G r i e s e ,  jeden z naj- 
czynniejszych członków zarządu związku zawodowego 
Ilirsch - Duncker. Szeroka w iedza fachowa oraz w y­
bitne zdolności zyskały mu pełne uznanie tak członków 
własnej organizacji jak i kolegów. Ś. p. Zm arły był 
wpierw czynny w związku pomocników handlowych, 
znanym pod nazwą „związek lipski". Po utworzeniu 
kartelu wszelkich związków, stojących na zasadach 
programu Hirsch - Dunckera, żywo zajął się rozwojem 
związku G. d. A. W reszcie powierzono mu kierow ­
nictwo związku robotniczego na okrąg śląski. Pełen 
poświęcenia i zapału do pracy społecznej, brał w niej 
żyw y i nader czynny udział. Ciężka choroba przer­
w ała jego niestrudzone życie, pozbawiając związek 
jednego z najtęższych sił, a Zespół P racy  cichego i ofiar­
nego pracownika, oddanego całem sercem sprawom  ro­
botniczym.

Ty, coś walczył dla idei,
Chwała Ci!

Z ramienia niemal wszystkich związków zawodo­
wych uczestniczyli w pogrzebie przedstawiciele, którzy 
złożyli kondolencję rodzinie Zmarłego oraz wieńce u Jego 
trumny.

Wydawanie dodatku w języku 
niemieckim.

Już często zw racałem  uwagę na konieczność w y ­
dawania w  języku niemieckim dodatku do naszego 
„Echa Pracow nika Śląskiego" i domagałem się naw et 
uchw ały na Zjeździe P r z e d s t a w i c i e l i  P. Z. 
P ., lecz większość delegatów  się nie przychyliła sw e­
go czasu do mego wniosku, a to prawdopodobnie z po­
wodu niezrozumienia doniosłości tego żądania i ze 
względów finansowych. Niektórzy koledzy uważali to 
poniekąd za szkodliwe i hamujące tempo polonizowa­
nia. — Że jednakowoż w ydaw anie dodatku niemiec­
kiego przyniosłoby ogromną korzyść, pod względem  
narodow ym  i związkowym , niechaj w yśw ietlą nastę­
pujące wywody.

Przypom nijmy sobie, że w  czasie plebiscytowym  
odbyw ały się także wielkie zebrania i w iece polskie 
w  języku niemieckim i że w ydaw ano naw et polskie 
gazety w  języku niemieckim, jak np. „Der weisse 
Adler" oraz „Grenzzeitung" organ polskiej partji 
„Oberschlesische Volkspartei“, gdyż pow ażna część 
ludu górnośląskiego przyznaw ająca się do narodowości 
polskiej nie miała możności nauczenia się języka pol­
skiego w  piśmie, co zresztą kolegom znającym tutej­
sze stosunki przedwojenne jest wiadome. P rzeciw  pi­
szącemu niniejszy artykuł w droży ły  w ładze niemiec­
kie w  roku 1910 śledztwo karne za to, iż jako 13-letni 
chłopiec w ykonał stosownie do rozpisanego konkursu 
w  dzienniku polskim — zadanie o szkole, przyczem  po­
ruszył spraw ę prześladowania języka ojczystego, a to 
naturalnie opisał w  języku polskim, którego się nau­
czył jedynie dzięki staraniom  rodziców.

Na ewentualne zarzuty, iż do tego czasu mógł się 
każdy pracownik nauczyć czytania i pisania polskiego, 
należy jako usprawiedliwienie w ziąć pod uwagę, że
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pow ażna liczba pracow ników  jest zatrudniona w  przed­
siębiorstwach, gdzie się prowadzi całą administrację 
w  języku niemieckim. Po całodziennej ciężkiej pracy 
trudno wym agać, by pracow nicy w  wolnych godzi­
nach w ieczornych poświęcali się trudnej i kosztownej 
nauce języka. — Dla tych właśnie ludzi powinno  w edług 
mego zdania istnieć— oprócz polskiego dziennika w  ję­
zyku niemieckim, którego obecnie nie posiadam y — także 
w ydanie naszego organu w  języku niemieckim. W  
przeciwnym  bowiem razie narażeni są nadal na wiel­
kie niebezpieczeństwo czytania gazet niemieckich, któ­
re to przesiąknięte bez wyjątku duchem niemieckim

zaszczepiają nienawiść dla polskiego ruchu narodoweg® 
na Śląsku Górnym.

Może słow a te chwilowo w ystarczą dla poczynie­
nia kroków  w  celu w ydaw ania omawianego dodatku, 
przyczem  pam iętać należy o konkurencji trzech finan­
sowo silnych zw ią zkó w  niemieckich, działających tutaj 
na Śląsku. — Szanow nych Kolegów proszę o porusze­
nie tej kwestji na następnych zebraniach filjalnych, 
aby delegaci z poszczególnych kół na odbyć się m a­
jącym w  kwietniu 1927 roku Zjeździe Przedstaw icieli 
P . Z. P . odpowiednie zająć mogli stanowisko.

Członek nr. 3890.

Ostateczne rozstrzygnięcie dotyczące obowiązku ubezpieczenia 
m a s z y n i s t ó w  w y c i ą g o w y c h .

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
W s p r a w i e  z a ż a l e n i a  

Zarządu zjednoczonych kopalń „Konigs" i „Laura“ w Siemia­
nowicach, pow. Katowice, 

przeciw
W ydziałowi III Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Królew­
skiej Hucie, dotyczącego obowiązku ubezpieczenia m aszy­
nisty wyciągowego Jana W o j a k a  z Czerwionki, powiat

rybnicki,
w ydał Wojewódzki Urząd Ubezpieczeń w Katowicach, Senat 
U chwalający dla Spraw  z Ubezpieczenia Funkcjonariuszy 
P ryw atnych, na posiedzeniu w dniu 21 w rześnia 1926 roku, 

w którem  brali udział:
1. Dr. P a t r y n ,  P rezes W ojew. Urzędu Ubezp., P rze­

wodniczący,
2. Dr. H e ł m s k i ,  referent Śl. Urzędu Wojew., członek 

w ybrany ze strony Rady Wojewódzkiej,
.3. ( i u r s c  Ii e 1, sędzia okręgowy, przybrany sędzia za­

wodowy,
4. R o z k o s z n y  Franciszek, budowniczy z Katowic, 

przedstawiciel pracodawców,
5. D u b i e l  Franciszek, zastępca sztygara z Wielkich 

Hajduk,
następującą uchwałę:

Zażalenie oddala się.
Koszta pozasądowe nie powstały.

U z a s a d n i e n i e :
Uchwałą z dnia 4 lipca 1925 r. L. dz. III. 432/24 Spr. 

orzekł Zakład Ubezpieczeń Społecznych W ojewództwa Ślą­
skiego w Król. Hucie, że m aszynista w yciągow y Jan W ojak 
zatrudniony od r. 1916 w kopalni dębieńskiej w Czerwionce 
podlega od 1. X. 1923 r. obowiązkowi ubezpieczenia według 
§ 1 ustaw y o ubezpieczeniu funkcjonariuszy prywatnych 
z dnia 20. XII. 1911 (R. O. BI. str 989) w brzmieniu ustaw y 
z dnia 20. XI. 1923 r. (Dz. Ust. Śl. nr. 42, poz, 207) w związku 
z rozporządzeniem wykonawczem  W ojewody Śląskiego z dn. 
5 stycznia 1924 (Dz. U. Śl. Nr. 2, poz. 4).

Przeciw ko tej uchwale wniósł Zarząd Kopalń Połączo­
nych Hut Królewskiej i Laury w przepisanym czasokresie 
zażalenie, w którem  wniósł o zniesienie zaczepionej uchw ały 
i przekazanie spraw y spornej w myśl § 210, ustęp 2, ustaw y 
Wojewódzkiemu Urzędowi Ubezpieczeń w Katowicach do 
rozstrzygnięcia.

Uchwałą z dnia 29 stycznia 1926 r. W yższy Urząd Ubez­
pieczeń jako Sąd Rozjemczy dla spraw  ubezpieczenia funk­
cjonariuszy pryw atnych, zgodnie z wnioskiem żalącego się 
przekazał spraw ę do zasadniczego rozstrzygnięcia W oje­
wódzkiemu Urzędowi Ubezpieczeń.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wniósł na oddalenie za­
żalenia, jako nieuzasadnionego.

Przekazanie spraw y Wojewódzkiemu Urzędowi Ubezpie­
czeń dla zasadniczego rozstrzygnięcia w myśl § 210, ustęp 
2, ustaw y o ubezpieczeniu funkcjonariuszy pryw atnych oka­
zało • się uzasadnionem.

Odnośnie do wywodów stron odsyła się do pism proce­
sowych w aktach sporu.

Senat orzekający zażądał wyjaśnienia od W yższega 
Urzędu Górniczego w Katowicach, k tó ry  pismem z dnia 26 
maja 1926 L. dz. 3194/26 wyjaśnił, że w zakładach górni­
czych :

1. Windami przeznaczonemi do przewozu osób wolno 
przewozić osoby. W indy takie zwą się klatkami, a przewóz 
osób nazyw a się jazdą liną. Na jazdę liną otrzym uje każda 
kopalnia specjalne zezwolenie na podstaw ie1 kolegialnej 
uchw ały W yższego Urzędu Górniczego. Zezwolenie na jazdę 
liną zaw iera przepisy bezpieczeństwa odmienne niż przepisy 
dla pionowego przewozu urobku.

2. Od maszynistów obsługujących m aszyny służące do 
jazdy liną nie w ym aga się w yższych kwalifikacji naukowych 
jak od m aszynistów przy innych m aszynach wyciągowych, 
lecz w ym aga się w yższych kwalifikacji psychicznych i mo­
ralnych stosownie do postanowień § 9 b, 17, 19 i 23 w zoro­
wego zezwolenia na jazdę liną.

Z postanowień zezwolenia na jazdę liną stwierdzono, 
że rozmiar odpowiedzialności i zakres czynności maszynistów 
obsługujących m aszyny do jazdy liną jest znacznie wyższy, 
niż rozm iar odpowiedzialności m aszynistów przy maszynach 
służących tylko do w ydobyw ania urobku. W ynika to z po­
równania zakresu czynności tych ostatnich pracowników 
określonego w §§ 20 i nast. ogólnych przepisów górniczo - 
policyjnych z zakresem  czynności maszynistów przy obsłu­
dze jazdy liną, opisanym w § 48 i nast. pow yższych przepi­
sach, oraz w §§ 3, 9, 17, 19 i 23 wzorowego zezwolenia na 
jazdę liną. W  szczególności m aszynista taki winien przed 
rozpoczęciem każdej regularnej jazdy liną zbadać maszynę 
wyciągow ą oraz samoczynne urządzenie hamulcze i stw ier­
dzić, czy przyrządy bezpieczeństwa znajdujące się przy ma­
szynie są bez zarzutu (§ 9 b). Od m aszynistów  tych wym aga 
się szczególnych kwalifikacyj, mogą nimi zostać tylko na- 
w skroś doświadczeni i pewni maszyniści (§ 17). Również 
sygnały przy tej jeździe oznaczone są w sposób odrębny 
(§ 19 zezwolenia na jazdę).

W idoczne jest zatem z zestawienia powyższych przepi­
sów, że z jednej strony m aszyny służące choćby do chwilo­
wego przewozu osób w kopalniach muszą odpowiadać spe­
cjalnym wymogom pod względem sprawności i bezpieczeń­
stwa, z drugiej strony również m aszyniści obsługujący te 
m aszyny muszą posiadać specjalne kwalifikacje zawodowe 
i psychiczne.

■Wobec t>owyższyc\\ us\a\eń zaxa\eme okazało się uleu- 
zasadnionem.
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Rozporządzenie wykonawcze W ojewody Śląskiego z dnia 
5 stycznia 1924 r. (Dz. U. Śl. nr. 2, poz. 4) poddaje obowią­
zkowi ubezpieczenia na podstawie ustaw y o ubezpieczeniu 
funkcjonarjuśzy pryw atnych tych m aszynistów wyciągowych, 
którzy obsługują m aszyny poruszające windy pionowe słu­
żące do przewozu osób. '

Jak wyżej przedstawiono, windy tego rodzaju muszą po­
siadać pewne specjalne warunki i to bez względu na to, czy 
przewóz osób odbywa się przez całą dobę czy też tylko 
przez część dnia prący, lub nawet przez ułamek godziny. Je ­
dyne kryterium  stanowi i przeznaczenie i Sposób użycia win­
dy względnie maszyny.

Ponieważ m aszynista w yciągowy Jan W ojak Obsługiwał 
maszynę, która — jak to żalący się sam przyznaje — przez 
pewną część dnia służyła do przewozu osób, zatem niew ąt­
pliwie podpada on pod wyżej wymieniony przepis rozporzą­
dzenia W ojewody Śląskiego z dnia 5 stycznia 1924 i słusznie 
Zakład w zaczepionej uchwale poddał go obowiązkowi ubez­
pieczenia z § 1 ustaw y o ubezpieczeniu funkcjon. prywatnych.

W obec wyraźnego brzmienia powyższego przepisu jaka­
kolwiek dalsza jego interpretacja jest zbędna. Zasadą stoso­
wania przepisów praw nych jest przedewszystkiem  gram a­
tyczna i logiczna wykładnia ich postanowień. Dopiero, gdy 
pod tym  względem zachodzi niejasność — wówczas otwiera 
się miejsce dla interpretacji dalszej, do pociągania analogii 
z inhemi przepisami danej ustaw y i dosięgania do teorji 'p ra­
wa. W  tym  przypadku potrzeba taka wobec jasności prze­
pisu r—i nie zachodzi.

W ypadnie jeszcze odeprzeć krótko dalsze zarzuty sta­
wione przez żalącego się we wniesionem zażaleniu.

Argument, że cała działalność W ojaka polegała tylko na 
baczeniu na pewne sygnały i wykonywaniu pewnych poru­
szeń rąk, nie jest przekonywający. Z jednej strony bowiem 
maszyniści obsługujący windy do przewozu osób muszą sto­
sować odmienne sygnały niż maszyniści przy windach do 
przewożenia urobku (§ 19 zezwolenia), z drugiej strony zu­
pełnie te same sygnały i poruszenia rąk musieliby oni sto­
sować, gdyby nie przez pół godziny dziennie, ale przez cały 
dzień przewozili osoby, jak to czynią maszyniści w okręgu 
westfalskim i akwizgrańskim. Ci ostatni zaś uważani są bez­
spornie za funkcjonariuszy prywatnych — jak to żalący się 
w zażaleniu wyraźnie przyznaje. Tak zatem powyższej 
oznaki nie można uw ażać za kryterium  odróżniające tę ka­
tegorię maszynistów wyciągowych.

Nieuzasadniony jest również zarzut, że maszyniści ka­
tegorii, do której należy Wojak, nie mają większej odpowie­
dzialności od maszynistów pracujących jedynie przy prze­
wozie urobku. Przeciwnie z powołanych wyżej postanowień 
przepisów górniczo-policyjnych i zezwolenia na jazdę wynika, 
że obowiązki i odpowiedzialność tych m aszynistów jest większa.

W końcu nie można większego znaczenia przypisać także 
zarzutowi, że maszyniści obsługujący m aszyny przewozące 
osoby nie są uważani na obszarze Górnego Śląska za funk­
cjonariuszy prywatnych. Stwierdzenie istotnego poglądu spo­
łeczeństw a w tym kierunku jest przedewszystkiem niesły­
chanie trudne i może doprowadzić do mylnych rezultatów. 
Fakt, że od m aszynistów  tych wym aga się wyższych kw a­
lifikacji psychicznych (§ 17 zezwolenia na jazdę), pozwala 
przypuszczać, że maszyniści tei kategorii powyższe kwali­
fikacje istotnie posiadają i że te kwalifikacje pozwalają im 
się wznieść ponad poziom społeczny zwykłych robotników.

W  tych warunkach zażalenie należało oddalić jako nieu­
zasadnione.

Nad kosztami nie rozprawiano.
Zadokumentowano pieczęcią i podpisem:

W o j e w ó d z k i  U r z ą d  U b e z p i e c z e ń  
Senat Uchwalający 

dla Spraw  Ubezpieczenia Funkcjonariuszy Pryw atnych, 
(pieczątka). (—) Dr. P a t r y n .

I N S T R U K C J A
z dnia 11 s t y c z n i a  1927 roku 

M inistra P racy  i Opieki Społecznej w  sprawie doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych pracow ników  um ysłowych.

(Streszczenie).
§ 1. Bezrobotnym pracownikom umysłowym, zamiesz­

kałym  w miejscowościach o większych ich skupieniach, oka­
zywana będzie w m iarę potrzeby, doraźna pomoc przez w y­
płacanie zapomogi pieniężnej.

§ 2. Zapomogi pieniężne w ydaw ane będą tym  bezrobo­
tnym pracownikom umysłowym bez różnicy płci, po ukoń­
czeniu 19 lat:
1. k tórzy zarejestrowali się _ osobiście we właściwym  urzę­

dzie pośrednictwa pracy, jego oddziale lub ekspozyturze, 
lub w instytucji zastępczej, wyznaczonej przez zarząd ob­
wodowy funduszu bezrobocia i złożyli nie wcześniej, niż 
w 14 dni po zarejestrowaniu się podanie o udzielenie za­
pomogi ;

2. których stosunek najmu pracy został rozwiązany nie 
wcześniej, jak dnia 1 stycznia 1924 roku;

3. którzy  utrzym ywali się samodzielnie z własnej pracy za­
robkowej ćonajmniej w ciągu roku i nie posiadają w ła­
snego majątku ani też jakichkolwiek stałych lub niestałych 
dochodów;

4. których ostatni zarobek miesięczny, zgodnie ze złożonem 
świadectwem pracodawcy, określającem wysokość tego 
zarobku, nie przekraczał 500 zł.;

5. którzy  przynajmniej od trzech miesięcy przed dniem zgło­
szenia się o zapomogę zamieszkują w miejscowościach, 
ustalonych w trybie wskazanym w § 1 i dokonali zgłosze­
nia zgodnie z przepisami § 6 niniejszej instrukcji.
Krótkoterminowa nieobecność, w ynosząca w ciągu całego 

wymaganego wyżej okresu zamieszkiwania w jednej miej­
scowości nie więcej, jak 7 dni, nie stanowi przerw y tego 
okresu.

§ 3. Za pracowników um ysłowych w rozumieniu niniej­
szej instrukcji uw aża się osoby wyszczególnione w rozpo­
rządzeniu Ministra P racy  i Opieki Społecznej (ob. „Echo 
Pracow nika Śląskiego" Nr. 1 z 1926 roku, str. 5).

§ 4. Bezrobotny nie może otrzym ać jednorazowej zapo­
mogi, jeżeli:
a) nie przyjmie odpowiedniej pracy, wskazanej mu przez 

państw owy urząd pośrednictwa pracy;
b) podał nieprawdziwe dane co do warunków, upraw niają­

cych go do otrzym ania zapomogi;
c) dobrowolnie rozw iązał stosunek najmu pracy;
d) utracił pracę w skutek okoliczności, powstałych z jego wi­

ny i powodujących w myśl obowiązujących ustaw natych­
miastowe wydalenie z pracy;

e) mając prawo do zasiłków na mocy U staw y o zabezpieT 
czeniu na wy7padek bezrobocia, nie zgłosił we właściwym 
terminie tego praw a lub nie w yczerpał przysługujących 
mu zasiłków;

f) nie stosuje się do przepisów niniejszej instrukcji lub też 
postanowień na j e j  podstawie wydanych.

§ 5. Jednorazow a zapomoga wynosić będzie dla p ra­
cownika um ysłow ego:

samotnego .............................................. , , 30 %
obarczonego rodziną, złożoną z 1—2 osób . . 35 %

z 3—5 „ . . 40 %
„ „ „ z powyżej 5 osób . 50 %

ostatnio pobieranego zarobku miesięcznego, z tem jednak za­
strzeżeniem, że najwyższą normą tego zarobku jest 200 zł.

W ysokość zapomogi nie może przekraczać:
45 zł. dla bezrobotnego pracownika umysłowego samotnego, 
65 „ „ „ „ „ obarczo­

nego rodziną złożoną z 1—2 osób.
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Przypadającą należność zasiłkową w złotych i groszach 
wypłaca się tylko w złotych w ten sposób, że sumy poniżej 
50 gr. nie dopłaca się, zaś 50 gr. i powyżej 50 gr. zaokrągla 
się do złotego.

Do rodziny zalicza się pozostających na wyłącznem  
utrzymaniu bezrobotnego:
a) żonę niezarobkującą względnie męża;
b) dzieci, pasierbów i rodzeństwo niezarobkujące do lat 16 

życia oraz ponad lat 16 życia, ale niezdolnych do zarob­
kowania;

c) rodziców niezdolnych do zarobkowania.
W rodzinie pozostającej w jednem gospodarstwie domo- 

wem najwyżej dwóch jej członków bezrobotnych, odpowia­
dających warunkom niniejszej instrukcji, może pobierać za­
pomogi.

§ 6. Ubiegając się o zapomogę bezrobotny pracownik 
umysłowy winien dowodnie stwierdzić, iż odpowiada w szyst­
kim wymaganiom niniejszej instrukcji i że nie zachodzą żadne 
okoliczności wyłączające go od prawa do otrzymania za­
pomogi.

W tym celu petent winien przedstawić następujące do­
kumenty:
1. dowód osobisty wzgl. inne urzędowe zaświadczenia toż­

samości osoby;
2. zaświadczenie o czasie zamieszkiwania w danej miejsco­

wości i stanie rodzinnym;
3. zaświadczenie pracodawcy o zwolnieniu z ostatniej pracy.

Pow yższe dokumenty winny być złożone osobiście we 
właściwym P. U. P. P., jego oddziała lub ekspozyturze, lub 
w instytucji zastępczej, wyznaczonej przez zarząd obwodo­
w y funduszu bezrobocia.

§ 7. Przy przyznawaniu jednorazowych zapomóg w pierw­
szym rzędzie uwzględniać należy zredukowanych urzędników 
państwowych oraz bezrobotnych obarczonych dużą rodziną.

§ 8. Wypłatę zapomóg uskuteczniać będą stosownie do 
niniejszej instrukcji organa Funduszu Bezrobocia.

§ 9. Sprawdzanie dowodów i kontrolę bezrobotnych, 
zgłaszających się o zapomogę, uskuteczniać będą P. U. P. P.,
O. B. F. B., ewentualnie instytucje zastępcze Z. O. F, B., 
które winny ustalić, czy przy istnieniu wszystkich warun­
ków w § 2 niniejszej instrukcji przewidzianych, nie zachodzą 
okoliczności, przewidziane w § 4 tejże instrukcji, wyłączające 
bezrobotnego od prawa do zapomogi.

Kontrola dokumentów z pracy winna się odbywać rów­
nież i  na podstawie informacyj, zasięganych w Kasie Cho­
rych.

§ 10. Każdy pracownik umysłowy, korzystający z zapo­
mogi, obowiązany jest zgłaszać się osobiście do kontroli raz 
w tygodniu w terminie, wyznaczonym przez P. U. P. ? . bądź 
organa F. B.

W razie potrzeby winna być zarządzona dodatkowa kon­
trola domowa bezrobotnego.

§ 11. Zaświadczenie o czasie zamieszkiwania w danej 
miejscowości i stanie rodzinnym, — przewidziane w § 6 ni­
niejszej instrukcji ważne jest na przeciąg 2 miesięcy od daty 
wystawienia.

§ 12. Po dokonaniu zgłoszenia o zapomogę należy w y­
dać petentowi specjalne zaświadczenie, że zgłoszenie zostało 
dokonane z zachowaniem wymaganych formalności.

§ 13. W razie pos!adania zapotrzebowań na pracowni­
ków umysłowych, P. U. P. P. winien wskazywać bezrobot­
nym wolne miejsca do objęcia na warunkach i pod skutkami 
w § 4 niniejszej instrukcji ustalonemi.

§ 14. Przewodniczący Z. O. F. B. lub osoba przez niego 
upoważniona wyda ubiegającemu się o zapomogę w terminie 
dni 14 od daty zgłoszenia się o zapomogę decyzję o przy­
znaniu lub odmowie zapomogi, określi jej wysokość i wskaże 
dzień i miejsce jej wypłaty. Od decyzji tej przysługuje od­
wołanie do Kierownika P. U. P. P. w terminie 14 dni od dnia 
zakomunikowania decyzji.

Zapomoga może być wydawana nie wcześniej, jak po 
upływie jednego miesiąca po dniu kończącym okres, za który 
ubiegający się o zapomogę pracownik umysłowy otrzymał 
przy rozwiązaniu stosunku najmu pracy odszkodowanie oraz 
po upływie jednego miesiąca od daty otrzymania ostatniej 
zapomogi.

§ 16. Kierownik P. U. P. P. może w wyjątkowych za­
sługujących na uwzględnienie wypadkach za zgodą Woje­
wody, uwzględniać poszczególne dostatecznie przez petenta 
usprawiedliwione braki warunków, wymaganych w niniejszej 
instrukcji.

Ir **
UWAGA. Skróty oznaczają: F. B. =  Fundusz Bezrobo­

cia. P. U. P. P. =  Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, 
Z. O. F. B. =  Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia.

Z ŻYCIA NASZYCH KÓŁ MIEJSCOWYCH.
Katowice I. W  dniu 4 stycznia r. b. odbyło się 

w  „Domu Związkowym 14 walne zebranie koła, k tó re­
mu przew odniczył kolega Alojzy Świder. W  skład no­
wego zarządu weszli: Prezes, Sierszeński W incenty, 
w iceprezes, Dominik lachow ski, skarbnik Jerzy  Du- 
lowski, sekretarz, Alojzy Bablok, zastępca sekretarza, 
Anna Zdziarkówna, bibliotekarz, M arta Bregułówma. 
Radni: W acław  Ornatowski, M arja Szwedowa, Michał 
Gdulewicz i Elżbieta Lodkówna. — W  porozumieniu 
się z zarządem  związku stosownie do § 13 regulaminu 
dla kół miejscowych, w ybrano kolegę W iktora Nowa­
kowskiego na starszego (kuratora) koła. Po przepro­
wadzonych w yborach wygłosił prezes związku kolega 
Maciejewski referat na tem at odbyć się mających w y ­
borów do Kasy Chorych, w zyw ając zarazem  człon­
ków, iż głosować winni na listę nr. 1. Później uchw a­
lono urządzić zabaw ę w  dniu 8 lutego r. b. na sali „Do­
mu Związkowego11 w  Katowicach przy ul. Mickiewi­
cza 8. Gospodarzem zabaw y został kolega Dominik 
lachow ski.

Katowice - Brynów. Rada urzędnicza kopalni 
W ujek zw ołała na niedzielę dnia 23 stycznia 1927 r.

zebranie załogi urzędniczej. W  zebraniu wzięło udział 
około 60 % zatrudnionych na kopalni urzędników. Po 
załatwieniu szeregu drobniejszych spraw  przystąpiono 
do omówienia kwestji niezapłaconej pracy niedzielnej 
urzędników technicznych. Na życzenie zebranych w y­
jaśnił obecny na zebraniu prezes związku kolega Ma­
ciejewski szereg spraw  odnośnie do ubezpieczeń so­
cjalnych, poczem w ygłosił krótki lecz treściw y referat 
na tem at: „Prem ja czyli Tantiema a praca w  godzi­
nach nadobowiązkowych". Referatu wysłuchano z 
wielkiem zaciekawieniem, gdyż dotąd nie udzielił nikt 
urzędnikom tak w ażnych i zasadniczych wyjaśnień. 
Udział w  dyskusji był dość liczny.

Katowice - Dąb. Na dzień 2 lutego r. b. zw ołał za­
rząd koła zwyczajne posiedzenie miesięczne. Jako re­
ferent przybył kol. Tollass, członek zarządu związku, 
k tóry  w  przemówieniu swojem podniósł trudności, na 
jakie dotąd napotykała organizacja co do podpisania 
i ukończenia nowej umowy zbiorowej, dodając, że 
zw łoka nastąpiła z powodu jeszcze istniejących niepo­
rozumień odnośnie do § 2, 7 i 13. Obecnie zależy za­
łatwienie spraw y tylko od związku pracodawców, któ­
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ry  świadomie gra na zwłokę. Administracja związku 
poczyni energiczne starania, by nareszcie załatwiono 
ustalenie nowej um owy zbiorowej.

Chorzów I. Koło nasze urządziło w  dniu 8 stycz­
nia r. b. zabawę na sali Góry Redena w  Królewskiej 
Hucie. Zabawa udała się znakomicie, ponieważ kole­
dzy Połatajko, W yszom irski i prezes koła Lindner ja­
ko organizatorzy wywiązali się ze swego zadania b ar­
dzo chlubnie. Z uznaniem podkreślić należy, że pod­
czas zabaw y zebrano na bezrobotnych członków P. Z. 
P. okrągłą sumę 200,00 zł. Na. zabawie był także p re­
zes związku kolega Maciejewski.

Chorzów III. (Koło techników). P ierw sze zw y­
czajne posiedzenie członków koła po walnem zebraniu 
zw ołano do lokalu p. Jana Kaczmarskiego w  Chorzo­
wie na dzień 6 lutego r. b. o godzinie 10 rano. P rezes 
koła Raczkowski pow itał zebranych i w yraził swe 
ubolewanie, że znaczna liczba członków nie staw iła się 
ma zebranie. Po odczytaniu protokułu zjawił się nie­
spodzianie prezes związku kol. Maciejewski z Katowic. 
Przystąpiono do w yboru delegata na Zjazd P rzedsta­
wicieli w  miejsce w ybranego na walnem zebraniu kol. 
Zwika, gdyż jest członkiem zarządu związku i wobec 
tego nie może być delegatem. W ybrano kol. Słotę. 
Dalej na wniosek skarbnika Stasia uchwalono jedno­
głośnie podwyższenie składek lokalnych z 30 groszy 
na 1,00 zł. miesięcznie. Następnie kol. Maciejewski 
w ygłosił obszerny referat o premji udzielonej tech­
nicznym pracownikom um ysłowym  i pracy  w ykony­
wanej w  godzinach nadliczbowych. Z referatu zebrani 
członkow ie byli zadowoleni, obiecując spowodować, 
że odtąd w zebraniach weźmie udział większa część 
-członków. W yrażano również życzenie, by prezes 
zw iązku przybyw ał częściej na zebrania i w ygłaszał po­
dobnie treściw e i pouczające referaty. W  dyskusji za­
brali głos koledzy Noszczyński, Słota, B adura i inni.

Chorzów IV. Na walnem zebraniu, które się od­
było w  niedzielę, dnia 9 stycznia r. b. przewodniczył 
prezes związku. W  skład nowego zarządu koła w cho­
dzą:  Jan  Kellner, prezes -— Ignacy Beński, w icepre­
zes Karol Miinzer, sekretarz — Jan Geisner, skar­
bnik — ław nicy: Jan Dembski, Franciszek Wilczek. 
R ew izorzy kasy: Jonas i Macha. Jako delegatów na 
zjazd w ybrano kolegów: Jana Dembskiego, Ignacego 
Benskiego, Teodora Odygę.

Królewska Huta. W  dniu 21 stycznia r. b. odbyło 
się zebranie urzędników  Jeneralnej Dyrekcji Skarbo- 
ferme. Z ramienia zarządu związku wygłosili refera ty  
koledzy Maciejewski i Zawisza. Po przeprowadzonej 
dyskusji zebrani uchwalili gremjalnie zorganizować się 
w  związku naszym. Deklaracje przystąpienia nade­
słano tym czasem  już do administracji związku.

Królewska Huta. Tutejsze Koło Pracow ników  Sa­
nitarnych odbyło w  dniu 1 lutego r. b. sw e walne ze­
branie. Pod przew odnictw em  kolegi Tollasa z admi­
nistracji związku w ybrano ponownie stary  zarząd koła, 
poczem kol. Tollass w ygłosił referat o braku jednolitej 
organizacji pracow ników  sanitarnych i wyjaśnił sp ra­
wę mającej nastąpić podwyżki zarobków. Po zebra­
niu odbył się skrom ny w ieczorek dla członków koła, 
na którym  w  dobrym  humorze zabawiono się do pó­
źnej nocy.

Królewska Huta III. i IV. W  dniu 23 stycznia 1927 r. 
•odbyło się wspólne zebranie kół Królewska Huta III i 
IV oraz Chorzów IV, na którem  członek zarządu 
związku kolega H enryk Tollass w ygłosił referat na 
tem at postępow ania w  sporach wynikających z umowy

taryfowej, wyjaśniając zarazem  kw estję dozorców .pła­
tnych na dniówkę. Koło Chorzów IV. będzie odtąd 
zw oływ ało jedno zebranie do Chorzowa a drugie do 
Królewskiej Huty, bo wielu członków zamieszkuje 
również w  Królewskiej Hucie.

Katowice I. Na nadzw yczajnem  posiedzeniu w 
dniu 4. II. 27 r. w ybrano czterech delegatów  na zjazd 
przedstawicieli, a mianowicie: W iktor Nowakowski, 
W incenty Sierszeński, M arja Szwedowa, Dominik Ja- 
chowski. — Na zastępców  zostali w ybrani: Anna 
Zdziarkówna, Zygmunt Słota, Franciszek Olszewski i 
Stefan W archał. Ostatnie zebrania koła okazały, że 
należy zamówić w iększą salę na zebrania, gdyż do­
tychczasow e ubikacje okazały się za m ałe tak, iż z po­
wodu przepełnienia szereg członków nie mógł uzy­
skać dostępu na zebranie. Po referacie prezesa zw ią­
zku zajęło zebranie stanowisko do odbytych w ybo­
rów  do Kasy Chorych w  Katowicach i powierzyło p re­
zesowi związku załatwienie spraw y ewtl. protestu na 
wypadek, że nie dojdzie do porozumienia w  sprawie 
składu nowego zarządu w  sposób, jaki prezes związku 
w  swoim referacie określił.

Utworzenie Federacji Związków Zawo= 
dowych Pracowników Umysłowych.

Inicjatyw a związków zaw odow ych pracowników 
um ysłowych działających na terenie Polski południo­
wej i zachodniej, k tóra zm ierzała do stw orzenia wspól­
nej reprezentacji pracow ników um ysłow ych zatrudnio­
nych w  ciężkim przem yśle i górnictwie w  zagłębiach: 
górnośląskiem, dąbrowskiem i krakowskiem oraz 'na 
Śląsku Cieszyńskim i w  W ielkopolsce przyoblekła się 
ostatnio w  realne kształty.

W  dniu 13 b. m. odbyło się w  Katowicach wspólne 
posiedzenie przedstawicieli trzech organizacyj pracow ­
ników um ysłowych, a mianowicie: Polskiego Związku 
Zawodowego Pracow ników  Przem ysłow ych i Handlo­
w ych w  Sosnowcu, reprezentującego pracow ników  Za­
głębia Dąbrowskiego, Krakowskiego oraz częściowo 
Śląska Cieszyńskiego i Wielkopolski, Polskiego Zwią­
zku Pracow ników  Przem ysłow ych, B iurowych i Han­
dlowych w  Katowicach (P. Z. P.), reprezentującego p ra­
cowników Śląska Górnego, oraz Związku Urzędników 
P ryw atnych  w  Bielsku, reprezentującego pracow ni­
ków um ysłowych Śląska Cieszyńskiego.

Z ramienia Pol. Zw. Zaw. P rac. Przem . i Handl. 
w  Sosnowcu brah udział w  obradach pp. W. Grunwald 
i W. Kościński, z ramienia P . Z. P . w  Katowicach pp. 
L. Maciejewski i H. Tollass, z ramienia Zw. Urz. P ry  w. 
w  Bielsku — pp. Schmidt i Szałaśny.

Na posiedzeniu tem zapadł szereg w ażnych uchwał. 
Postanowiono mianowicie pow ołać do życia zainicjo­
w aną przed rokiem Federację Związków Zawodowych 
Pracow ników  Um ysłowych, jako ciało reprezentacyjne 
dla wspólnych interesów  pracow ników  um ysłow ych 
zachodniej i południowej Polski. Instytucja ta  będzie 
miała charakter ściśle bezpartyjny, tak jak związki, 
które ją pow ołały do życia i pozostaw ać będzie w  ści­
słym  kontakcie z pokrewnem i organizacjami zawodo- 
wemi.

Potrzebę stw orzenia tego rodzaju wspólnej repre­
zentacji odczuw ały już od daw na związki, które dziś 
przystąpiły  do zrealizowania sw ych zam iarów  w  tym  
względzie, co rokuje pomyślny rozwój instytucji.

Federacja Z. Z. P . U. reprezentuje narazie 3 w y ­
żej wymienione związki z ogólną liczbą około 10.000 
członków, pracowników um ysłow ych zatrudnionych
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w  przeważnej części w  górnictwie, hutnictwie, p rze­
myśle m etalowym, włókienniczym, cementowniach, pa­
pierniach i t. d.

Na posiedzeniu w  dniu 13 b. m. przyjęto regulamin 
i ustalono początkow y budżet, jak również zasadniczo 
w ytyczne działalności na najbliższy okres. P ierw sze 
konstytuujące posiedzenie Rady Federacji naznaczone 
zostało na dzień 13 m arca r. b.

| = = |  J  U D Y K A T U R A .  j = | |
Ogłoszono, dnia 1 m arca 1926 r. 

Znak akt: K 43/26. (—) Z i o ł a ,  sekretarz miejski
jako sekretarz sądowy.

W imieiiiu Rzeczypospolitej Polskiej!
W  spraw ie telefonisty P aw ła Mikischa w  Załężu, ulica 
Górnicza L. 6, zast. przez sekr. związku Ludwika Ma­

ciejewskiego w  Katowicach, ul. W arszaw ska L. 67
powoda,

przeciwko firmie „G i e s c h e“ sp. akc. w  Katowicach, 
ul. Podgórna

pozwanej,
o zapłacenie pensji za miesiąc styczeń r. b.

Sąd kupiecki na miasto Katowice na ustnej rozpra­
wie z dnia 1 m arca 1926 r. przez

M roczkowskiego, adw okata, jako przewodniczą­
cego, Bindera, kupca, Brody, Lenartowicza, po­
mocnika handl\ Grodzkiego, pomocn. bandl. jako 
ławników

orzekł:
I! Pozw ana winna zapłacić powodowi tytułem  pen­

sji za styczeń r. b. kw otę w  w ysokości 177 zł. 
słownie stosiedemdziesiąt złotych.

II. Koszta postępowania ponosi pozwana.
III. W yrok niniejszy uznaje się za tym czasowo w y ­

konalny.
Stan faktyczny i powody rozstrzygnięcia.

Pow ód pracow ał w  pozwanej firmie będąc ciężko 
poszkodowanym  inwalidą wojennym jako telefonista 
z płacą szychtow ą. Z dniem 11 kwietnia 1924 r. p rzy­
jęła go pozw ana jako urzędnika z płacą miesięczną w 
wysokości 177 złotych — w edług tary fy  dla ciężkiego 
przem ysłu.

Z powodu redukcji szycht była pozw ana zniewo­
lona zmniejszyć liczbę telefonistów i wobec tego uwia­
domiła powoda pismem z dnia 28 w rześnia 1924 r., że 
zamierza go w praw dzie jako ciężko poszkodowanego 
nadal zatrudniać, że jednakże z dniem 1 stycznia 
1926 r. przenosi go zpow rotem  w  stosunek roboczy. 
O ile powód nie zgodził się na zmianę stosunku służ­
bowego, w ów czas pozw ana pismo to uw ażała za 
wypowiedzenie, nie doniosła atoli o tem zamierzonem 
wypowiedzeniu w  myśl § 12 ustaw y o zatrudnieniu 
ciężko poszkodowanych W ydziałow i P racy  i Opieki 
Społecznej.

Pow ód nie chcąc tracić zarobku, pracuje w praw dzie 
nadal u pozwanej, uważa jednakże, że w skutek braku 
powiadomienia w ypow iedzenia to nie jest ważne i żąda 
w  skardze w ypłacenia mu pensji za styczeń 1926 r. w  
w ysokości 177 złotych, jak to umówiono przy p rzy­
jęciu go w  charakterze urzędnika, a nie godzi się na 
zmianę um owy służbowej.

Pozw ana nie zaprzeczając stanu faktycznego, za­
rzuciła z powołaniem się na ustaw ę o zatrudnieniu 
ciężko poszkodowanych brak w łaściw ości sądu ku­
pieckiego, tw ierdzi prócz tego, że zatrudnia powoda 
nadal, lecz tylko za płacą szychtową.

Zarzut niewłaściwości sądu jest niesłuszny. Jaka 
pracownik biurow y w  przedsiębiorstw ie handlowem 
z płacą miesięczną 177 złotych jest powód pomocni­
kiem handlowym  i spory  wynikające ze stosunku służ­
bowego należą do sądu kupieckiego.

Pow ód jest w praw dzie ciężko poszkodowany, w o­
bec którego mają zastosow anie przepisy ustaw y o za­
trudnieniu ciężko poszkodowanych z dnia 6 kwietnia 
1920 r., mimo to nie wchodzi dla rozstrzygnięcia niniej­
szego sporu w  rachubę § 13 ustaw y. Przepis ten prze­
widuje bowiem właściw ość w yłączną Komisji Arbi­
trażow ej tylko w  tych w ypadkach, w których po­
w staną spory co do zobowiązań z ustaw y z dnia 6 
kwietnia 1920 r., nie ma on natom iast zastosow ania 
przy w szystkich sporach między pracodaw cą a zatrud­
nionym u niego ciężko poszkodowanym. W łaściw ość 
Komisji Arbitrażowej byłaby w ów czas dana, gdyby po­
w oda zupełnie zwolniono a nie istnieje ona, jeżeli toczy 
się tylko spór o w ysokość płacy, jak to w  niniejszym 
przypadku ma miejsce. Pozw ana przyznała bowiem 
sama, a powód temu nie zaprzeczył, że powód u niej: 
dalej pracuje.

Jak w ynika ze stanu faktycznego, żądała pozw a­
na pismem z dnia 28 kwietnia 1925 r. od powoda zmia­
ny  um ow y  odnośnie do w arunków  płacy, grożąc na 
w ypadek nieprzyjęcia propozycji tej zwolnieniem 
z dniem 1 stycznia 1926 r. Pismo pozwanej przed­
staw ia się jako oferta do zaw arcia nowej umowy 
z dniem 1 stycznia 1926 r. Pow ód oferty tej nie p rzy ­
jął i w ów czas powinno w ejść w  życie wypowiedzenie, 
zaw arte w  ostatniem zdaniu pisma z dnia 28 w rześnia
1925 r. Tym czasem  w ypowiedzenie to jest nieważne 
w  myśl § 12 ustaw y z dnia 6 kw ietnia 1920 r. o za­
trudnianiu ciężko poszkodowanych, gdyż pozwana nie 
doniosła o niem W ydziałow i P racy  i Opieki Społecz­
nej. W  dniu 1 stycznia 1926 r. obow iązyw ała zatem 
nadal um owa zaw arta  w  dniu 11 kwietnia 1924 r. i po­
zw ana ma obowiązek płacić powodowi nadal pensję, 
do której się obowiązała w  tej umowie.

Tego stanu praw nego nie zmienia fakt, że powód 
u pozwanej nadal pracuje, gdyż przed podjęciem dal­
szej pracy  zaznaczył, że nie zgadza się na propono*- 
wane warunki.

Dlatego należało żądanie pow oda uwzględnić i 
przyznać mu pensję za miesiąc styczeń 1926 r.

Orzeczenie co do kosztów  opiera się na § 91 p. c.,- 
a tym czasow a w ykonalność na § 10 ustaw y o sądach 
kupieckich w  połączeniu z § 57 ustaw y o sądach prze­
m ysłowych.

(—) M roczkowski.
Pow yższe w ygotow anie udziela się powodowi ce­

lem przeprow adzenia egzekucji z tem nadmienieniem, 
że w yrok  został doręczony pozwanej dnia 18 marca;
1926 r.

Katowice, dnia 18 m arca 1926 r.
podpis

L. S. sekretarz miejski.

Ogłoszono, dnia 13 listopada 1926 r. 
Znak akt: K. 190/26.

(—) Zioła, sekretarz miejski, 
jako sekretarz sądowy.

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
W  sprawie urzędnika biurowego Konstantego M atusz­
ka w  Katowicach, ul. W ojciechowskiego L. 74 a, zastą­
pionego przez sekr. związk. Ludwika Maciejewskiego- 

w  Katowicach, powoda,
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przeciw  firmie „B a i I d o n s t a 1“ Sp. Akc. w  Katowi­
cach, pozwanej,

•o w ypłacenie reszty  pensji.
Sąd kupiecki na miasto Katowice na ustnej rozpra­

wie z dnia 13 listopada 1926 r. przez
adw okata Dr. Reszkę, jako przewodniczącego, 
Chrubego, kupca, Rasnera, kupca, Frąckowiaka, 
pom. handl., Cieślaka, pom. handlowego jako ław ­
ników,

orzekł:
I. Utrzymuje się w  m ocy w yrok zaoczny z dnia

11 w rześnia 1926 r.
14. Dalsze koszta postępowania ponosi pozwana.

III. Niniejszy w yrok uznaje się za tym czasowo w y ­
konalny.

S t a n  f a k t y c z n y :
Pow ód był zatrudniony u pozwanej firmy jako 

urzędnik biurow y za miesięcznem wynagrodzeniem  
w  w ysokości 283,55 złotych.

Listami z dnia 15 maja 1926 r. i z dnia 27 maja 
1926 pozwana w ypow iedziała powodowi umowę co do 
najmu usług i to co do wysokości i też co do sposobu 
.zapłaty wynagrodzenia.

Zezwolenia z urzędu Opieki Społecznej pozwana 
do tego nie miała.

Pozw ana w ypłaciła powodowi pomimo to za mie­
siąc lipiec tylko 120.00 złotych.

Pow ód twierdzi, że on się na to wypowiedzenie 
nie zgodził i wniósł z powodu tego skargę z wmioskiem:

1. Pozw aną zasądza się na zapłacenie powodowi 
tytułem  reszty  pensji za miesiąc lipiec 1926 r. 
kw oty  163,55 złotych.

2. Koszta sporu ponosi pozwana.
3. W yrok uznaje się za tym czasow o wykonalny.

Na terminie dnia 11 w rześnia 1926 r. zapadł w yrok
.zaoczny.

Pozw ana wniosła przeciwko temu w yrokow i za­
ocznemu w  ustaw ow ym  czasokresie sprzeciw  z nastę­
pującym  wnioskiem:

1. W yrok zaoczny z dnia 11 w rześnia 1926 r. się 
uchyla.

2. Skargę się oddala.
3. Koszta sporu ponosi powód.

Pow ód w skutek tego przeczytał wniosek:
1. W yrok zaoczny z dnia 11 w rześnia 1926 r. u trzy­

muje się w  mocy.
2. Dalsze koszta ponosi pozwana.
3. W yrok uznaje się za tym czasowo wykonalny.

Pozw ana tw ierdzi, że pertraktow ał co do w ypo­
wiedzenia powyżej wymienionego imieniem powoda 
pan Albert K u f f e 1.

W  myśl uchw ały dowodowej z dnia 16 października
1926 r. tenże Albert K u f f e 1 został, jako świadek prze­
słuchany.

Zeznanie tegoż św iadka znajduje się w  protokule 
z dnia 13 listopada 1926 r. S trony rozpraw iały spor­
nie także nad wynikam i przeprow adzonych dowodów.

U z a s a d n i e n i e .
Skarga opiera się na umowie najmu usług. W ypowie­

dzenie ze strony pozwanej powodowi stanowiska jest nie­
prawidłowe, ponieważ podług § 12 ustaw y o ciężko uszko­
dzonych do każdego wypowiedzenia jest potrzebne zezwo­
lenie i doniesienie o wypowiedzeniu do Urzędu Opieki Spo­
łecznej.

Pozw ana sama przyznała się, że zezwolenia takiego nie 
miała do wypowiedzenia i też o tem wypowiedzeniu nie dała 
■wiadomości Urzędowi Opieki Społecznej.

Powód zaś na to wypowiedzenie sam się też nie zgodził.

Na okoliczności te przesłuchany został jako świadek Al­
bert K u f f e 1, który zeznał, że on nie pertraktow ał imieniem 
powoda i także też nie jako mąż zaufania ciężko uszkodzo­
nych, zatrudnionych u pozwanej.

O ile on, to znaczy świadek, pertraktow ał z pozwaną, to 
wyłącznie uczynił on to w własnem imieniu i dla własnej osoby.

Podług powyższego więc umowa najmu usług dalej obo­
wiązuje.

Co do miesięcznego wynadgrodzenia powoda, to po­
zwana przyznała, że powód był angażowany za miesięcznem 
wynagrodzeniem w wysokości 283,55 złotych.

W obec przyznania pozwanej, że za miesiąc lipiec 1926 
roku zapłacił powodowi tylko 120 złotych, należało pozwaną 
zasądzić na zapłacenie powodowi sumy 163,55 złotych.

Orzeczenie o kosztach opiera się na przepisie § 91 p. c., o 
tymczasowej, wykonalności zaś na § 16 ustaw y o Sądach Ku­
pieckich w połączeniu z § 57 ustaw y o Sądach Przem ysło­
wych. (—) R e s z k a .

iiiiiinm i R U C H  T A R Y F O W Y I J J l l U I J l I ł

Dodatek mieszkaniowy.
Od 1 stycznia 1927 r. począwszy został dla pra­

cowników zatrudnionych w zakładach przemysłu w iel­
kiego, ustalony dodatek mieszkaniowy, który wynosi: 

W grupie a) Bezżenni 16,55 zl Żonaci 26,14 zt
b) „ 20,04 „ „ 3921 „
c) ,  26.14 „ „ 47,05 „
d) ., 29,62 „ „ 52,28 „
e) „ 33,11 „ „ 52,28 ,

P rzyw rócen ie 10 % różnicy dla sil żeńskich.
Katowice, dnia 17 grudnia 1926 r.

Komisja Pojednawcza i Arbitrażowa w  Katowicach.
L. dz. 243

Przew odniczący: st. radca Noakowski.
Sekretarz: Matysik.

Ł a w n i c y :
ze strony pracodaw ców : 1. dyr. Lebiedzik, 2. inż. Łu- 

kasiewicz, 3. inż. hutn. Rzepka; 
ze strony pracobiorców : 1. sekr. Król, 2. sekr. Tollass,

3. pracown. Kowalikówna.
Na zapytanie p. przewodniczącego strony zgodziły 

się na ten skład sądu.
Do rozpraw y stawili się:

a) ze strony wnioskodaw cy: P. Z. P. Polski Zwią­
zek Pracow ników  Przem ysłow ych, Biurowych i 
Handlowych p. M a c i e j e w s k i ,  

ze strony „Afa - Bun.d“ p. Peschka, 
ze strony „G. D. A.“ p. Kaiser;

b) ze strony pozwanej: Związek P racodaw ców  gór­
nośląskich kop. i hut, upełnomocniony zastępca 
pozwanego p. adw okat Schultzik, jako obrońca p.

ref. tego związku Tarłow ski.
W  sprawie spornej o przyw rócenie potrącenia w 

wysokości 10 % dla pracowników żeńskich od płac pra- 
cowników męskich zatrudnionych w  ciężkim przem yśle 
Komisja Pojednawcza i Arbitrażowa orzeka:

Od dnia l grudnia 1926 różnica w ynagrodzenia 
między pracownikami żeńskimi i męskimi ma w y ­
nosić dziesięć procent zamiast dotychczasowych 
piętnastu procent.

U z a s a d n i e n i e :
Obowiązująca poprzednio różnica płacy w y ­

nosiła 10 % i była zwiększona do 15 % w  roku 1924 
ze względu na ciężkie położenie przem ysłu. Dziś sto­
sunki w  przemyśle się popraw iły i należało poprzednią 
różnicę przywrócić.
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Strony mogą w  ciągu 5 dni zgodzić się na ten w y ­
rok. ( _ )  Noakowski.

Król. Lebiedzik. Łukasiewicz. Rzepka. Tollass.
Kowalikówna.

Związek P racodaw ców  nie uznał orzeczenia Ko­
misji. Dlatego zażądaliśm y w  imieniu zw iązków nale­
żących do zespołu pracy uznania orzeczenia przez Mi­
nistra P racy  i Opieki Społecznej za obowiązujące. Do­
piero w  dniu 13 stycznia 1927 r. podczas układów na 
ponowne zapytanie z naszej strony, czy pracodaw cy 
rzeczyw iście obstają przy swej pierwotnej decyzji, zgo­
dzono się przyjąć orzeczenie Komisji, jednakże z tem 
zastrzeżeniem , że zmiana nastąpi zamiast od 1 grudnia 
dopiero od 1 stycznia.

U M O W A
o uregulowaniu wzajemnego stosunku między insty­
tucjami ubezpieczenia Pracowników w  Poznaniu, we 
Lwowie i w  Królewskiej Hucie odnośnie do ubezpieczo­

nych przechodnich.
1. Jeżeli ubezpieczony opłacał składki w  jednej 

z wym ienionych instytucyj ubezpieczeniowych, to mie­
siące składkowe przebyte w  jednej z tych instytucyj 
ubezpieczeniowych uważa się za czas zastępczy (czas 
wyczekiw ania i utrzym anie praw  do świadczeń) do 
każdej innej instytucji ubezpieczeniowej.

Jeżeli przy zastosowaniu powyższej zasady okaże 
się, że ubezpieczony nabył praw o do renty w  dwóch 
lub trzech instytucjach ubezpieczeniowych, w ów czas 
otrzym uje od każdej z nich część kw oty zasadniczej i 
odpowiednią do wpłaconych do każdej instytucji ubez­
pieczeniowej składek, kw otę w zrostu. Część kw oty 
zasadniczej odpowiada stosunkowi składkowania, prze­
bytego w  jednej z instytucyj ubezpieczeniowych do 
ogólnego okresu składkowania, przyczem  obliczenie 
części kw ot zasadniczych winno nastąpić według za­
sad obowiązujących w  danej dzielnicy.

Jeżeli zaś na tej podstawie ubezpieczony nabył 
praw o do renty  tylko w  jednej z instytucyj ubezpie­
czeniowych, to otrzymuje tylko od niej przypadającą 
na nią część kw oty zasadniczej i kw otę w zrostu. Z 
chwilą uzyskania przez ubezpieczonego praw a wobec 
drugiej instytucji ubezpieczeniowej, ustala się rentę w e­
dług lit. 3. Instytucja ubezpieczeniowa, której czas w y ­
czekiwania jest krótszy, zobowiązana jest do płacenia 
części renty  o tyle, o ile ubezpieczony przebył w  niej 
conajmniej % czasu wyczekiwania.

2. W  obrębie działania Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych dla Pracow ników  Um ysłow ych w  Poznaniu 
uważa się za kw otę podstaw ow ą Vs składek opłaco­
nych w  pierw szych 10-ciu latach ubezpieczeniowych 
w tej dzielnicy. Jako kw otę w zrostu zalicza się za każ­
dy w tej dzielnicy opłacony miesiąc, począw szy od 
czasu rozpoczęcia ubezpieczenia, Vs opłaconych skła­
dek.

W  obrębie działania Zakładu Pensyjnego w e Lw o­
wie uważa się w  myśl niniejszego układu za kwotę 
podstaw ow ą połowę kw oty  podstawowej tam  obowią­
zującej. Jako w zrost zalicza się za każdy opłacony 
miesiąc w  pierw szych 5-ciu latach ubezpieczeniowych 
przebytych w  tej dzielnicy V120 ustaw ow ej kw oty pod­
stawowej. Za dalsze zaś opłacone miesiące zalicza się 
jako w zrost na tym  terenie obowiązującą kw otę 
wzrostu.

3. Jeżeli jedna z instytucyj ubezpieczeniowych udziela 
ren ty  z chwilą ukończenia wcześniejszego wieku życia, 
niż druga, w ówczas płaci początkowo sama część p rzy­

padającej na nią renty, o ile w  myśl obowiązującego 
w  danej dzielnicy ustaw odaw stw a jest do tego zobo­
wiązana na podstawie opłaconych do niej składek. Z 
chwilą ukończenia przez takiego ubezpieczonego wieku 
przewidzianego do przyznaw ania ren ty  przez drugą in­
stytucję, otrzym uje od tego dnia rentę ustaloną w  myśl 
ustępu 2, lit. 1. To samo stosuje się, jeżeli uprawniony 
w okresie tego rów nie ustalonego wieku stał się in­
walidą.

O kresy czasu, w  ciągu których uprawniony, z jednej 
instytucji ubezpieczeniowej pobiera rentę, uw aża się za 
czasy zastępcze w  drugiej.

4. Za podstawę do obliczenia rent dla pozostałych 
bierze się rentę inwalidzką, obliczoną w  myśl pow yż­
szych postanowień.

5. Jeżeli okres pobierania ren ty  sierocej w  jednej 
Ubezpieczalni jest dłuższy niż w  drugiej, to po upływie 
czasu, w  ciągu którego renta w ypłacana jest wspólnie, 
p ierw sza instytucja ubezpieczeniowa winna w ypłacać 
rentę sama, o ile na podstawie opłaconych do niej skła­
dek i czasów  zastępczych jest do tego zobowiązana 
w  myśl obowiązujących dla niej przepisów.

6. Świadczenia należne danej osobie ubezpieczo­
nej ustala i w ypłaca ostatni zakład ubezpieczający na 
podstaw ie obliczeń poszczególnych zakładów. Zakład 
ten ma praw o regresu do zakładów, w  których dana 
osoba była poprzednio ubezpieczona — do wysokości 
świadczeń, należnych z tytułu ubezpieczenia, przeby­
tego w poprzednim zakładzie i warunków, obowiązu­
jących ostatni zakład.

Zakładowi, wypłacającem u rentę, przekażą po­
szczególne zakłady skapitalizowaną rentę według za­
sad ustalonych przez M inisterstwo P racy  i Opieki Spo­
łecznej.

7. Jeżeli renta ustalona zgodnie z powyższemi 
przepisam i jest mniejsza od tej, k tórą jedna z instytucyj 
ubezpieczeniowych obowiązana byłaby w ypłacać w 
myśl obowiązujących dla niej przepisów, gdyby nie 
zastosow ano lit. 1, w  takim razie instytucja ubezpie­
czeniowa taka winna swój udział podnieść o tę róż­
nicę.

8. W  razie przejścia ubezpieczonego z zakładu za­
stępczego lub pracodaw cy zwolnionego od obowiązku 
ubezpieczenia Zakład Pensyjny we Lwowie ma praw© 
do żądania rezerw y i odpowiada za świadczenia z ty ­
tułu przekazanych rezerw .

+

I
W  niedzielę, dnia 30 stycznia r. b. zginął tragiczną 

śmiercią nasz członek i współpracownik

śp. P aw eł W ojciechowski
nadgórnik kopalni Sp. Akc. Giesche w Nikiszowcu.

Śp. Zmarły pełniąc służbę na poziomie 450 m udał 
się na zew swych współtowarzyszy pracy w pościg za 
złoczyńcami, którzy w celach zbrodniczych wtargnęli do 
podziemia kopalni. Podczas pogoni padł od strzałów 
zbiegających zbrodniarzy, broniąc mężnie urządzeń 
kopalni. 14133

Bohaterowi pracy Cześć!
Koło Miejscowe kopalni Giesche (Janów)

Z A R Z Ą D
Flak, sekretarz. Karkoszka, prezes.

I

W ydaw ca P . Z. P . Polski Zw iązek Pracow ników  Przem ysłow ych, Biurowych 
i Handlowych w Katowicach — Kierownik pisma H enryk Tollass, Ruda Śląska. 
U pełnom ocniony: Ludw ik M aciejewski, Katowice. — Tłoc7ono czcionkami! 

»Katolika*, sp. wyd. z ogr. odp. w  Bytomiu G.-S.


